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Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie . » s . 24 mrik. 
półrocznie s „ - 12 mtk: 
kwartalnie « + „ 6 mrk, 
miesięcznie. „ „ 2 mrk. 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 

I w tekscie — wiersz 1:75 f. 

Nekrologja + „ 75 fen. 
*Rellamy . . „ 70 fen, 

zwyczajnie (5szpalt) 50fen. 

Drobne ogłoszenia po 6 fen. 

za wyraz, Naimniej 5Oieg" 


Łódź, Piątek, 


»wfarrcja Hotel Polskiego - 


Piotrkowska Ne 3. 
Siwe koncerty do codz, 7) wiecz. 


TEATR POLS£ZI, Cegielniana 63, 
aaa 


Ostatnie gościnne występy 
fieksanira Zelwerowicza. 


Dziś, d.5 iw niedzielę dn. 7, o g. 7 i pół 
Pigmalion 


Komedja w 5 aktach Bernarda Shav'a. 
W sobotę, dn. 6 kwietnia o godz. 7 i pół włecz, 


Ocrodzenie 


Komsdja w 3 avtach Schóntana. 
sł uiedzi- e, dnia 7 kwietnia o godz. $ po poł. 
+ po cenach popularnych ' 


300 DNI 


Komedja lekka w 3 aktach Pawła Gavaut* 
ESEE OR ORT OT KOPE RZE TIA TARO 


Spekulanci. 


Jesteśmy świadkami dokonywującej się 
obecnie głębokiej przemiany społecznej 
pod względem podziału majątków. 

Drożyzna mie pozwala na kapitalizo- 
wanie wysokich, w porównaniu z stosun= 
kami przedwojennemi, zarobków, zresztą 
robotnicy pracujący w miejscowościach 
odległych od swoich rodzin, acz zarabiają 
wiele, jednak zmuszeni są do utrzymywa- 
nia dwóch domów, co nie pozwała im 
czynić oszczędności, 

W gorszym o wiele położeniu znajdu- 
je się średnia sfera mieszczańska, całe 
rzesze pracowników biurowych, drobnych 
kupców i przemysłowców. Gonią oni 
ssztkami swych dawniej poczynionych 
oszczędności, imają się obecnie posad 
urzędniczych, niestety, źle w stosunku do. 
warunków ekonomicznych płatnych, nie- 
kiedy zmuszeni są do jęcia się pracy fi- 
zycznej, o którą łatwiej, 

Również i sfery bogatsze naogół stoją 
nieświetnie. Należności w Rosji stały się 
bardzo wątpliwe, a w tych mależnościach 
naprz, dla Łodzi spoczywało niejednokro= 
tnie źródło zamożności. Niewiadomo, czy 
w przyszłości warunki tak się młożą, by 
można było na nowo rozpocząć fabryka- 
kację o stałym rynku zbytu. 

Ruina ekonomiczna całego Świata, a 
Polski i Rosji w szczególności z pewno- 
ścią ujemnie się odbije na kapitale han- 
dlowym i przemysłowym. 

Natomiast wojna zrodziła nowy zupeł- 
uie typ bogacza, wyrosłego na gruncie 
zdzierstwa i spekulacji, utuczonego ludzką 
krzywdą. Bogacz taki, podjęty został ka- 
prysem losu z niskiego pod względem 
moralnym i intelektualnym bagna, do 
tych wyżyn, do jakich prawo w dzisiej- 
szym ustroju daje pieniądz, 

W zadymionej kawiarni, wśród roz- 
gwaru podniesionych głosów, w napięciu 
co chwila rosnących cen na towary wzra« 
stą powy potentat, bez żadnych ze swej 
strony wysiłków, z tej jedynie racji, że 
za grosze przed miesiącami zakupił zapa- 
sy małerjałów, szalenie dziś drożejących. 

To dawna gra giełdowa, lecz w tysiąc- 
krotnych rozmiarach, to szalona loterja, 
wciągająca w wir swój setki, bogacące się 
ma nędzy miijonówą 

Z tej obydy społecznej, z tej przez 
prawodawstwa najba postępowe za- 
kazanej gry spekulacyjnej wyrasta wielkie 
zło, które dziś się dopiero w słabym sto- 
„pniu, daje odczuć, ale za lat kilkanaście 
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„W ellfleisch* 


a wieczorem 


Kiełbaski świeże. 


zatruje organizm socjalny. Przewroty nie 
dokonywują się bezkarnie, ale mszczą się 
surowo, jeśli przekroczono granice ewolu- 
cyjnego rozwoju. 

Pieniądz daje siłę, Siłę ekonomiczną i 
społeczną. Biedny wczoraj drobny han- 
dłarz, nieustannem szachowaniem zdoby- 
wający środki do życia stanie się jutro 
bogaczem, człowiekiem, od którego zale- 
żeć będą rzesze; młody oficjalista, które* 
mu dopisze szczęście zostanie kapitalista; 
małe początkowo obroty dopomogą średnio 
zamożnemu filistrowi stania się milione- 
Tem, 

Ależ pocóż zresztą przykłady? Czy nie 
dość, gdy każdy z nas obejrzy się bacz= 
niej dokoła i ujrzy, jakie szalone przemia- 
ny odbyły się w jego otoczeniu, jak na 
dno spadli jedni, a wywyższyli się drudzy, 

I w tej właśnie raptowności 
tkwią korzenie zła, Nie w tym bieda, iż 
zmieniają się posiadacze kapitałów — nie- 
podobieństwem przecie byłoby żądanie ich 
stabilizacji w pewnych. zękach—lecz w tym, 
iż straszny oręż walki społeczn=j i klucz 
do panowania dostaje się w niepowołane 
ręce. 

Oto kilka nieuniknionych konsekwen- 
cji: zbogacone szumowiny o nikł:j warto» 
ści moralnej i takiejże umysłowej przepro- 
wadzają się do centrum miasta, wynajmu- 
ją najwspanialsze lokale, powoli ocierają 
się zewnętrznie o resztę społeczeństwa i 
upodobniają się zewnętrznie kulturalnym 
sierom, 

Wkiótce rozpocznie się wciąganie tych 
elementów do pracy, najpierw pewno f- 
lantropijnej, bo lepszy tu bogaty parwe- 
njusz, niż ubogi arystokrata. Rzucą tysią- 
cami i jak ma skinienie wyrosną nowe 
prezesury, nowe godności.. Dla eksspe- 
kulanta zaszczyt, dla biednych sapomoga, 
dla społeczeństwa niepowetowana szkoda, 
bo na jego czele stają nieodpowiedni lu- 
dzie, 

Od instytucji filantropijnych krok 
jeden do społecznych, do towarzystw 
oświatowych, muzeów, bi:bljotek. 

_2Z natury rzeczy iść będzie ich wiel- 
ki udział w towarzystwach akcyjnych, 
bankach, kasach pożyczkowych; olbrzy- 
mia część naszego przemysłu i handlu 
przejdzie w te brudne ręce. Uzależni 
się od nich polityka kraju. 

Nie tylko na te dziedziny rozciągnie 
się ujemny wpływ wzmożenia się przy- 
szłej plutokracji. Również i kulturalna 
strona życia będzie musiała dostosować 
się do gustów i smaków płacącej pu- 
bliczności. 

Teatr ogarnie niepodzielnie płaska 
komedja i farsa, poważny repertuar 
klasyczny pójdzie w kąt, bo wszak ar- 
tyści to grać muszą, na co lożowa pu- 
bliczność pójdzie. Operetka, wodewił 
zwycięży operę. W malarstwie i rzeźbie 
górę weźmie portret, a i pozatem ar- 
tysta będzie musiał tworzyć na zbyt dla 
ludzi, słabe mających o sztuce wyobra- 
żenie, a więc brać ich na tanie efekty. 
Czy podobny prąd nie ogarnie i po- 
wieści, a nawet poezji? Wszak wszyst- 


ko w społeczeństwie reguluje się sto=- 


sunkiem podaży do popytu! 
Uogólniając rzecz tedy, stwierdzić 
można, iż przez wysunięcie się na czoło 
organizmu socjalnego elementów do- 
piero co wyszłych z najniższych sfer, 
ogólny jego poziom znakomicie się ob- 
niży. Naturalnie będzie to tylko skutek 


zmian 


Cena 10 fen. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca, Jan Grodek, 
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czasowy, bowiem już następne pokole- 
nia, lepiej wyszkolone i wychowywane 
pod kierunkiem tych nauczycieli, z ja- 
kich jedynie kapitał ma możność ko- 
rzystania, znów stanie na wysokości 
swych zadań. 

Niezaprzeczalnej logice powyższych 
wywodów możnaby jedno tylko zarzu- 
cić: czy nie przesadzamy zbytnio fak- 
tów, czy nie przypisujemy Im prawdzi- 
wego acz znacznie powiększonego zna” 
czenia. 

Czy istotnie liczebnie zbogaceni kosz- 
tem ubogiej ludności spekulanci stano- 
wią tak pokaźny odsetek, by mogli aż 
na szali zaważyć, by mogli wpłynąć na 
ukształtowanie się kulturalne społe- 
czeństwa ? 

Niestety, jest tak w rzeczywistości. 
Olbrzymie rzesze Żyją dziś przy pomocy 
nielegalnych zarobków — wystarcza ro- 
zejrzeć się baczniej po naszem choćby. 
mieście. - 

A przytem, proces opanowywania 
placówek społecznych już się niezadłu- 
go zacznie, podobnie jak zaczęło się 
przechodzenie w ręce wojennych dorob- 


kiewiczów nieruchomości miejskich i-| 


ziemskich. Spytajmy, kto obecnie za- 
wiera transakcje o kupno domów, kto 
nabywa ziemię! 

I nie ten tylko jest spekulantem, kto 
„pasek* uprawia, ale i chłop, bezlitoś- 
nie zdzierający za produkty spożywcze 
i większy posiadacz ziemski i właściciel 
sklepu podnoszący stale do nieskończo- 
ności ceny. 

Jak się po wojnie unormują stosunki 
esonomiczne — fo rzecz nieprzewidzia- 
na. Czy drożyzna stanie się zjawissiem 
normalnem, czy też ingerencja państ 
wowa przywróci wszystko do poprze” 
dniej równowagi — kwestja to sporna. 

a jednak psychiczny wpływ dzisiej- 
szych anormainych warunków pozosta- 
nie, to pewna. | przez długie jeszcze 
lata wyciskać będzie on na życiu spo* 
łecznem swe niezatarte a ujemne pię- 
tno 1... 

Na ten sam temat pod tytułem „No” 
wi ludzie" wczorajszy „Qilos* pisze: 

„Dła ludzi, którzy przez czas dłuższy 
nie byli w Warszawie, a teraz znaleźli 
się w teatrze lub w innem miejscu roz- 
rywek, dziwny zaiste przedstawia się 
wido' 

Znieli gdzieś, prawie bez śladu, da- 
wni bywalcy teatralni, do których się 
przywykło jak do starych, dobrych zna- 
jomych, których się spotykało prawie 
co wieczór, nieomal nie witało się 
z nimi. 

Miejsce ich zajęli jacyś nowi ludzie, 
którzy stanowią rażący dysonans z da- 
wnem otoczeniem, ludzie, którzy zacho- 
waniem swojem budzą niesmak i odrazę, 
choć chamstwo swoje usiłują wtłoczyć 
w ramki pozornej wytworności. i 

Wystrojeni podług ostatniej mody, 
choć cokolwiek krzycząco i niegusto- 
wnie, obwieszeni klejnotami, jakby cały 
majątek swój na pokaz wystawić chcieli, 
zdaje się,że czują się jednak mimo to 
dziwnie nieswojo w tej modnej odzieży, 
że jednak wygodniej im było w dawnym 
chałacie lub kapocie. 

Rozpierają się w pierwszych rzędaćh, 
zgóry patrząc na si:romniej odzianych 
sąsiadów, głośno objawiając swoje za: 
dowolenis, nie kryjąc się zupełnie z 
niem, zwłaszcza gdy jakiś płaski, try- 
wialny dowcip przypadnie im do gustu... 

I zaczyna się mimowoli budzić oba- 
wa, ażeby sztuka nasza, która do czasu 
tego stała na wyżynie, nie chciała iść 
w służbę tych „nowych ludzi,” by nie 
chciano oprzeć jej na sztukach, schle- 
biających ich gustom, płesisich i trywial- 
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nych jak oni, będących zupełnem zas 
przeczeniem artyzmu, 

Byłoby to zanikiem kultury, oddaniem 
jej w niewoię spekulantom. 

Przed tem bronić się powinniśmy 
całą siłą, nie dopuścić do tego, by w 
społeczeństwie naszem na czoło wysu* 
wali się, dzięki zdobytym, spekulacją 
miljonom „nowi ludzie,* ludzie stojący 
na najniższym poziomie kulturalnym. 

-Do walki z kierunkami, jakim hoł- 
dują oni, wystąpić winna cała inteligen- 
tna część naszego społeczeństwa, za- 
równo w teatrze, jak w literaturze, 
sztuce plastycznej itp. 

Pocieszyć się należy, że panowanie 
„nowych ludzi,“ będących nie pianką, 
którą wir wojny na powierzchnię życia 
naszego wyrzucił, a raczej szumowinami, 
zbyt długiem nie będzie... 

A wtedy może znów kultura polska 
do dawnej wróci świetności „..” 


W sprawie kandydatur 
na członków Rady Stanu, 


Wybory członków Rady Stanu z ło 
na Rady. miejs'iej m. Łodzi ze względu 
na nader krótki termin, pozostający do 
dnia głosowania, budzą zrozumiałe za- 
interesowanie nietylso w kołach wy- 
borców, lecz także i w szerokich ko- 
łach ich mocodawców. W wyniku te 
goż obecnie odbywają się poufne nara- 
dy zarówno pomiędzy poszczególnymi 
członkami byłych komitetów wybor- 
czych, jako też samych radnych z ko» 
łami ich wyborców. W VI kurji coraz 
więcej szans zdobywa sobie kandyda« 
tura delegata robotników fabryki Po- 
znańskiego, p. Józefa Wolczyńskiego, 


tembardziej ze względu na nieobecność 


kilku radnych z VI kurji. 

Na członka Rady Stanu z ramienia 
VI kurji głosować będzie prawdopodob- 
nie połowa radnych z tejże kurji, a 
mianowicie pieć osób, czyli dwóch rade 
nych, którzy weszli do Rady miejskiej 
z listy polskiego robotniczego Komite- 
tu wyborczego, dwóch z Narodowego 
Komitetu wyborczego (N. Z. R.) i rad 
ny p. Fiedler, prezes chrześcjańskiega 
związku robotniczego (Christliche Ge: 
werkschaft). 

Powyższe grupy wyborcze wystawie 
łyby ewentualnie swych kandydatów, 
Ostateczne narady wyświetlą, czy N. 
Z. R. wystawi swego kandydata, czy 
też zrezygnuje na rzecz kandydata pol- 
skiego robotniczego Komitetu wybor» 
czego i czy głosować będzie razem 2 
nim, czy też powstrzyma się od głoso* 
wania. , 

W razie wystawienia dwóch kandy: 
datur głos p. Fiedlera byłby decydują* 


cym. 

Podług krążących pogłosek, pozo: 
stałe, socjalistyczne grupy .wyborcze z 
VI kurji, nie mając widoków powodze: 
nia na przeprowadzenie własnych kane 
dydatur, swych list nie wystawią, ewen* 
tualnie, jak słychać, usuną się od wy- 
borów 

W najbliższych dniach kwestja kan: 
dydatury na członka Rady Stanu z VI 
kurji m. Łodzi ostatecznie się wyświe« 
tli. Co do ustalenia kandydatur na 
trzech pozostałych członków Rady 
Stanu z ramienia łódzkiej Rady miej- 
skiej na dziś rano wyznaczona byłą 
poufna narada wyborców-radnych po- 
szczególnych frakcji. 

Podług krążących wersji żydowska 
frakcja zamierza przeprowadzić bez- 
względnie conajmniej jednego swego 
kandydata, 


o 


Nazwisk kandydatów frakcji żydow- 
skiej jeszcze nie ustalono, luźno w od= 
nośnych kołach wymieniane jest na- 
zwisko radnego Weissa. 

W kołach po!skich wyborców kan- 
dydatura radnego inż. Eugenjusza Kra- 
suskiego ma w dalszym ciągu najwięk- 
sze szanse, 

Wyniki narad międzyfrakcyjnych u- 
stalą dopiero ewentualną kandydaturę 
trzeciego członka Rady Stanu z łódz- 
kiej Rady miejskiej. 

Możliwem jest również zawarcie 
kompromisu wyborczego i wystawienie 
jednej wspólnej listy, co usunsłoby na- 
der niepożądaną w chwili obecnej wal- 
kę wyborczą. 

Oprócz czterech członków Rady 
Stanu wybrani bsdą również ich za- 
stępcy także w liczbie czterech, na. 
zwiska ich wyłonią narady międzyfrak- 


cyjne. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że wśród wyborców frakcji polskiej 
łódzkiej Rady miejskiej wyłonił się pro- 
jekt zawarcia kompromisu z frakcją nie- 
miecką i przeprowadzenie wspólnie ró- 
wnież jednego członka Rady Stanu od 
ludności niemieckiej m. Łodzi, W od- 
nośnych kołach wymieniane jest już na- 
zwisko przemysłowca z Pabianic p. Os- 
kara Kindłere, który chętnie będzie wi- 
dziany w Radzie Stanu zarówno przez 
koła polskie, jak i niemieckie naszego 
miasta. 

Projektowana w ten sposób kombi- 
nacja jest w zupełności do rrzeprowa- 
dzenia ze wzgłędu na ewentualny sto= 
sunek liczby wyborców=radnych, wybie- 
rających członków Rady Stanu z łódz- 
kiej Rady miejskiej przy nadchodzących 
wyborach, a mianowicie: polaków 19, 
niemców 8, a zatem w razie złączenia 
list — razem głosów 27, gdy żydów-ra- 
dnych pozostaje 24. 

Po dojściu do projektowanego poro- 
sumienia Łódź w Radzie Stanu repre- 
zentowana będzie pasa jednego polaka, 
1 niemca i 1 żyda z Rady miejskiej, o- 
raz drugiego polaka z VI kurji, 


Rronika polityczn, 


Ewakuacja miasł francus= 
kich. 

Donoszą z nad granicy francuskiej 
do Bazylei, że rozpoczęto ewakuację 
ludności cywilnej z Belfort, Luneville i 
Nancy. 


Zniszczone dewizje angiel- 
skie. 

Kilka cyfr, ilustrujących zdobycze nie- 
mieckie do dn. 24 marca: 
Z 14 dewizji piechoty wzięto jeńców: 
100 oficerów 4079 żołn.; z 18 dew: —— 78 
oficerów, 4694 żołn.; z 30-ej — 83 i 2348 
z 36-ej — 143 i 3215; z 6l-ej — 56 i 
2998. 


Generał Foch, 


„Zfiricher Morgenztg* donosi, iż w 
kołach angielskich zarzncają gen. Foch, 
iż nie umiał on zużyć swych rezerw, gdyż 
potrosze w grę je wprowadzał i w ten 
sposób niszczył ich siły. 

Pułk. Repington w „Morning Post" za- 
tnacza iż gen. Foch zażywa powszechne- 
go szacunku i uznany jest, jako mąż, ab- 
darzony duchem ofensywy. Jeśli więc 
będzie chodziło o przeciwnatarcie wybór 
nie może paść lepiej. 

Jednak jednocześnie zaznaczyć należy, 
iż obecnie armja angielska podlega do- 
wódcy, nieodpowiedzialnemu przed rządem 
i parlamentem angielskim. 


Mastrój w Paryżu po mowie 
Czernina. 


Do Zurychu donoszą z Paryża: 

Wzburzenie wżrasta tam z godziny 
na godzinę. Adherenci Caillaux sisją 
się coraz bardziej wideczni. "ie brāi 
również głosów, utrzymujących, iż mo- 
wa Czernina sprowaczi w Paryżu kata- 
strofę polityczną. 


Echa mowy hr. Czerzina, 


Biuro Reutera komunikuje: 

Według sprawozdania „Associated Press“ 
otrzymanego z Weszyngtonu, sfery urzę” 
dowe charakteryzują ostainią mows Czer- 
nina, jako początek nowej niemieckiej 
ofensywy pokojowej z Czernineim, jako 
pośrednikiem Niemiec. 


Śmierć żony gen. Hurki. 


Jak donoszą pisma francuskie, żona 
generała Hurki, który chcąc uniknąć prze- 
,śladowań ze strony rządu bolszewickiego, 
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` gwałtowne natarcie. 


wyjechał wraz z żoną i dwiema córkami 
do Francji, zgineła, uderzona odłamkiem 
pocisku podczas pełnienia służby sanitar- 
nej w czołowych linjach francuskich. 


Brazylja wysyła wojska do 
Europy. 


„Pełit Journal" donosi z Rio de Janeiro, 
że rząd brazylijski postanowił rozpocząć 
niezwłocznie wysyłaie wojsk do Europy. 


Prasa kcazlicii o ofensywie 
niemieckiej, 

„Le Figaro“: Że ofsnsywa niemiecka 
próbie, po 18 miesiącach dopiero — od- 
wetu za porażkę nad Sommą, jest to do- 
wodem wielkiej doniosłości ówczesnego 
naszego zwyciestwa i uporczywości ġo- 
wództwa, którz pragnie zawsze i wszędzie 
wypowiedzieć swe ostatnie siowo. Stwier- 
dzam tc, a nie sądzę i nie oceniam tego, 
Nie mniej jest też widoczne, że atak nie- 
miecki, wszczęty tam, gdzie łączą SIĘ oba 
fronty, front anoielski i nasz, ma na celu 
wynalezienie słabego punktu oparcia. 

„La Victoire": Nie chcąc gubić się w 
bezpodstawnych dociekaniach i  proroct- 
wach, umiemy wszakże polepać na wy- 
próbowanej waleczności wszystkich na- 
szych i sprzymierzonych wosk, na czuj- 
ności i pizenikliwości naszego naczelnego 
dowództwa, które od trzech miesięcy prze- 
prowadzało na tyłach olbrzymie prace i 
wresżcię na olbrzymich wysiłkach naszych 
fabryk i warsztatów, naszych inżynierów, 
naszych robotników i robotnic, dostarcza- 
jących na front nasz niewyczerpane wprost 
zapasy materjału wojennego. 

«L'Homme libre“: Cios jest ciężki i 
będzie jeszcze cięższy — ale oczekiwane 
go, przewidywano go. Czuwamy A lot- 
nicy nasi czuwają również, jak to widzie- 
liśmy nieraz i jak zobaczymy jeszcze nie 


raz, 

„Le Petit Journal”: Cokolwiek się 
stanie, rząd francuski, zdający sobie zu- 
pełnie sprawę z uprawnionego Życzenia 
narodu co do otrzymania na czas dokład- 
nych informacji, postanowił życzenin te- 
mu zadośćuczynić, Zostało zarządzone 
wszystko, aby zawiadamiać naród o prze- 
biegu walk w miarę ich rozwoju. Niemcy 
mogą atakować nas, znajda oni nasw po- 
gotowiu i otrzymają odpowiedź, jaka im 
się przynależy. 

„L'Oeuvre*: Okoliczności wojny mo- 
gą być zmienne, Może stać się tak, że 
główna akcja przybierze z początku dru- 
gorzędne znaczenie, a akcja drugorzędna 
nabierze cech pierwszorzędnej doniosłości. 
Na tem polega właśnie całe zagadnienie 
wojenne. Nie należy używać swych re- 
zerw ani zbyt wcześnie, ani też zbyt 
późno. 

„LEclaire": Nieprzyjaciel nacierając 
wielkiemi siłami w jednym punkcie, może 
rozbić punkt ten nieprzygotowany na tak 
Sieć rowów i syste- 
mu obronnego jest wielce skombinowana 
i tworzy jednolitą całość nawet wówczas, 
gdy jeden system obrony zostanie zdo- 
byty. Utracimy jeńców, utracimy zape- 
wne i sporo materjału wojennego. Nie- 
chaj pesymiści nie wyciągają ze strat tych 
przedwczesnych wniosków, Mogłyby być 
one fatalne. Głównie zależy na tem, aby 
front wytrzymał — a wiemy, że wytrzyma, 

„Le Rappel*. Nasi przyjaciele anglicy 
opierają się atakom niemieckim z wrodzo» 
nym im uporem i stanowczością. Zapał 
bohaterski ożywia naszych żołnierzy i czy- 
ni ich gotowymi do największych poświę- 
ceń. Cokolwiek by się stało, nie zdoła o- 
siabić postanowień naszego piechura i na- 
szego artylerzysty, 

„Globe“ zaznacza, że nie można liczyć 
na wspanizłomyślność Niemiec w razie 
zawarcia pokoju, Musimy, pisze „Globe“ 
dalej, żądać iminimum odszkodowańia za 
poniesione ofiary, 

Przyczyniwszy się do odbudowania 
B'lgii 1 zwrotu Alzacji i Lotaryngji, otrzy» 
mamy Coś za to. 

Niemcy zniszczyli znaczną część na- 
szych okrętów handlowych. Będą musieli 
zwrócić je touna za tonnę, albo dać nam 
odszkodowanie pieniężne. 

Z zajętych przez nas kolonii niemiec- 
kich nie oddamy ani yarda kwadrałowego. 

A jeżeli trzeba będzie prowadzić woj- 
nę przez 20 lat, to będziemy ją toczyć 
przez lat 20, dopóki zupełnie mie będzie 
my zadowoleni. 

Nasi przyjaciele i nieprzyjaciele powin- 
ni wiedzieć, że strącimy wszelki rząd, któ- 
ryby dążył do innego rozwiąrania. 

„La Laterne“: W kuluarach izby panu- 
je silna wiara i niczem nie zamącony spo- 
kój. Oibrzymie ataki niemieckie komeato- 
wano z zimną krwią, Tej zimnej krwi 
nie utracimy nawet wtedy, gdy dowiemy 
się o dalszem cofaniu się armji. I na to 
jesteśmy przygotowani, 


GAZETA ŁÓDZKA 


" „Daiży Chronicle": Naczelne dowódze 
two niemieckie ryzykuje wielkie pocią- 
gnięcie na szachownicy; jeżeli przegra, 
natenczas musi wyrzec się raz na zawsze 
swych nadziej, co do przekonania swego 
narodu, iż będzie zwyciężcą, 

„Westminster Gazette“: Według na- 
szych wiad»ności nieprzyjacieł nie osią- 
gnąłby maksimum swych sił na zachodzie, 
jak tylko depiero za kilka tygodni. Jeżeli 
godzina, którą wybrał sobie do ataku, z0- 
stała przyspieszona, jeżeli nie czekał aż 
do chwili, gdy ściągnąć zdoła wszystkie 
swe siły, ʻo nożem? wywnioskować z te» 
go, iż przyczyny, które zniewoliły go do 
tego ataku, są nagłe i nieurięte, 

„Daily News": Wszczęcie największej 
bitwy, jaką znają dzieje świata, jest pod 
pewnym względem ulgą dla nas. Jakikol- 
wiek badzie rezultat tych zmagań, zmieni 
on syłuccjz woienn: zupełnie, Celem atz- 
ków nieraierkich jest zapewnienie sobie 
kontroli kenału La Marche lub zdobycie 
serca Francji. Mamy wszelkie powody po 
temu, aby ufać. że ani jeden ani drugi 
cel nie zostanie osiągnięty. Pod koniec 
ofensywy sytuacja nie będzie inną aniżeli 
jest obecnie. Jeżeli ofensvw? nie uda się 
natenczas możemy powiedzieć, że wojna 
dla Niemiec fest już rozegrana. 

„Daily Telegraph*: Doszliśmy do kty- 
tycznego rozwoju woiskowego wninv, po- 
mi-waż Niemcy wszczęły swój na'większy 
wys'łek na zrchodn'm froncic. Jeżeli ol- 
brzymie wvsiłk” siemieckie spelzną na ni- 
czem, to możemy być przekonani, iż wy- 
grana jest po naszej stronie. Ani na chwi- 
lg nie wątrimi, że ofersywa ani dzień 
prędzej, czy dziefi później zakończy się 
sromotną porażką dla dowództwa niemiec- 
kiego, Czekajmy i bądźmy cierpliwi. Wi- 
dziwy, że obzcne cofanie się było rów= 
nież przewidywane. 

„Giornale d'Italia: Czy marszałek Hin- 
denburg zdola przeprowadzić swoje plany? 
Wszystko przemawia za tem, że nie. Nasi 
sprzymierzeńcy mają poza obecnie utra- 
conymi rowa ni cały potężny system obrone 
vy, którego przełamać nie będzie tak ła- 
two. 

„Tribuna“ (generał Corsi): Siły, jakie- 
mi Niemcy rozpocządzalją, wskazują na to, 
że marszałek Hindenburg próbować będzie 
Swego szczęścia także i w innych punk- 
fach i odcinkach frontu, Tak fraucuzi jak 
i anglicy zwracają właśnie ni inne punkty 
więcej uwagi, aniżeli na punkt rozgrywa- 
jącej się bitwy. 

„Epoca“: Nieprzyjaciel przygotowuje 
od kilku tygodni olbrzymi atak, każdy 
dzień ociągania wszakże zuzn”czał się no= 
wym "arływem wojsk amtery*"ańskich i 
konstrukcją nowych robót obronnych. 

„Idea Nazionale”: Sądzimy, że nieprzy= 
jaciel zbytnio ociągał się w przeprowa- 
dzeniu swej ofensywy i osiągnięciu rezil- 
tatów, jakich oczekiwał, W samej rzeczy 
przygotowanie francusko-angieiskc-amery- 
zańskie stało się teraz staranniejsze, ani- 
żeli było jeszcze trzy miesiące temu. 

Nie traćmy wiary i patrzmy petni uf- 
ności w przyszłości. Mamy wszelkie pod- 
stawy, aby wierzyć w sprawność i bojo- 
wego ducha wojsk francuskich i ich przy- 
wódców. Pamiętajmy, že niemcy zdoby= 
wali już Verdun i święcili odniesiony 
sukces przedwcześnie, Czy nie będzie tu 
powtórzenie Verdun, 


Telegramy. 


Komunikat miemiec*ż. 
Berlin, 4-go kwietnia. (Urządowo) 


Z widowni zachodniej. 

Na polu bitwy ożywła się walka na 
południu od Somme. 

Niespodzianie i po energicznem przy- 
gotowaniu artyleryjskiem wczesnym fan- 
kiem i po południu czterokrotnie probo- 
wał nieprzyjaciel daremnie odzyskać wy- 
darie mu wzgórza na południowym zacho- 
dzie od Moreuil, z ciężkiemi stratami za- 
łamał się jego atak. 

Pod Verdun i w lesie Parroy częste i 
energiczne walki ogniowe, 


Z widowni wschodniej 
W porozumieniu z rządem fińskim t- 
sadowiły się wojska nasze na fińskim 
łądzie. 
Z pozostałych terenów walk nic no- 


wego» 
Pierwszy Generat-k wataerinistra 
LUDENDORFF. 


Komunikat wieczorny, 


BERLIN. 4-go kwietnia. (Urzędowo) 

W kontyauowaniu ataków naszych 
na południu od Somme  osiągnęliś- 
my dalsze sukce-y 


W odwet za trwające od kilku dni 
ostrzełiwanie naszych ziemianek w Łaonie 
pae francuzów, skierowaliśmy ogień na 

eims. 


Komunika? austrjacki. 
WIEDEŃ, 4-go kwietnia, (Urzędowo) 


Włoski teren walk. 


Na włoskim froncie górskim toczy się 
ożywiona walka ogniowa. 

Nieprzyjaciel podczas natarć wywiado- 
wczych pozostawił w naszych rękach jeń- 
ców. 

Szef sztabu gereralnzga 


Wieści z Odesy. 


W „Gazecie Porannej* czytamy: 

„Od p. Adama Chodowieckiego, który 
przed tygodniem przybył do Warszawy z 
Odesy, otrzymujemy garść informacji o sto» 
suakach, pasujących w tem mieście, da 
chwili wejścia tam wojsk niemieckich i 
austro-węgierskich. 

Wiedząc jak spragnieni są warszawianie 
wieści se vschodu — pisze nasz korespon- 
aent — podaję garść szczegółów z życia 
Odesy z ostatnich dni mojego tam pobytu. 

Do czasu zajęcia Odssy przez wojska 
państw centralnych, panował straszny nie- 
ład, Władzy, w pojęciu naszym nie było 
wcale, natomiast było tam aż siadem władz, 
a miano »ieie: „cada sowietów" (bolszewice= 
ke), „rada ukraińska", „komitet narodowy”, 
„taczelny komitet socjal-rewolusjonietów*, 
„komitet praw człowieka” (Żydoweśi), „nae 
czelny komitet wykonawczy” (mieńszewie 
ków), „komitet partji narodowy, (kadetów). 

Komitety tai rady występowały w cha- 
raktorry władz, wydawały rozporządzenia 
i rozklejały na rogach ulle plakaty, Roz- 
porządzenia tych siedmiu włads wzajemnie 
się wykluezały, a ludność cywilna wyjąt» 
kowo tylko się do nich stosowała. Ponie: 
waż od dłuższego ezasu nie było chleba, 
przeto na tem tle wynikały często bójkt 
pomiędzy ludnością a „władzami“, lub żoł- 
nierzami, B;ekulscja najniezbędniejszymi 
produktami kwitła w najlepsze. Znaczna 
część ludności wyemigrowała do okolicze 
nych miaet i wsi, w mieście pozostawali 
przeważnie tylko tylko bolszewicy. 

Polacy w Odesie zorganizowali „Komis 
tet emigracyjny", którego prezesem został 
p. F. Lednicki, brat znanego działacza, 
Komitet ten utrzymywał 2 kuchnie dobro 
czynne dla zubożałych Polaków. 

Poszodzinie 6-ej wieczorem rzadko kte 
wychodził na ulicę, by nie paść ofiarą ra« 
bunku. Uzbrojove bandy bolszawickie ob. 
dzierały każdego lepiej ubranego, a gdy 
takich zabrakio nissczyły i rabowały skle- 
py, oszczędsując żydowskie, jakkolwiek ci 
nagromadziii olbrzymie zapasy. Od tych, 
oszczędzanych przes bandy rabnsiów bol- 
szewiekich, wszystkiego można było dostać, 
naturalnie po eensch nieprawdopodobnia 
wysokich, upili teź żydzi ekórę miesz. 
kańcom, a robili te bezkarnie, gdyż bola 
szowicy planowo niedopnssczali do rabune 
ku ich sklepów, 

Funt chleba niekartkowego (kartkowego 
zawsze brakło z powodu najrozmaitszych 
małwersacji uprawianych na wielką skalę) 
kosztował 8 rb, 60 kop., funt kiełbasy 6 rb., 
jajko 2 rb. 20 kop, para butów 600 rb. 
ubranie męskie 700 rb., paczka papierosów 
zwyczajvych (10 sztuk) 2 tubli 40 kop 
Wszystko pozostałe w tym stosunku. 

Siódmego marca, nowego stylu, powaze« 
chnie było wiadome, że wojska państw cen. 
tralnych wejdą do Odesy, Wieść ta spo. 
wodowała wnaczną zniżką ces, Musiało tt 
mieć związek z ucieczką bolszewików, któ- 
ray gromadnie uciekali 4 miasta, Prawdo» 
podobnie znaczna ich część ukryła Bię tylko, 

W lmiu 12 marca do Odesy wkroczyły 
od zachodu wojska <iemieckie, a cd pótuos 
cy — austro - węgierskie, ludność zacho. 
wywała sig a rezerwą, jedynia żydzi zgos 
towałi wkraczającym wojskom owacyjua 
przyjęcie. Miasto zmieniło zupełnie wygląd, 
Wszędzie widać niemieckich i austriackich 
ofieerów i żołnierzy w towarzystwie miej. 
scowych żydów, którzy służą za tłówaczy 
i przewodników, 

Do portu odeskiego zawinęly okręty 
wojaune państw centralnych i dały pewną 
ilość strzałów na wiwat, Na placu Nikos 
łajewstim odbyła Big parada wojsk, W mine 
ście zapanował zupełny apokój." 


Letjoniśi internowani w Huszt. 


„Kurjer Lwowski" donosi z Huszt: 

„Sledztwo przeciwkointernowanym zo- 
stało już ukończone, obecnie przystępują 
do wygotowania aktu oskarżenia. Rozpra- 
wa sądowa odbędzie się w drugiej poło- 
wie kwietnia w sali sądu wojskowego w 
Huszt Z chwilą zupełnego ukończenia 
Śledztwa rozpocząć się miały masowe trans= 


Dc” .alMMDOO>" „caniamkCz.) 


porty internowanych w Huszcie i okolicy 
tych legionistów, przeciwko którym nie 
udowowniono winy a jest takich przeszło 
cztery tysiące. Już około 1000 wyjechało 
z obozu w Talaborfalva i część z obozu 
Saldobosz. Odstawiono ich, jak opowia- 
dają do okolic Udine, gdzie poddani be- 
dą nowemu przeglądowi. Wobec *>"o, że 
w krótkim już czasie transporty ' dchodzić 
będąg regularnie do Udine, należy Jaknaj- 
szybciej nadsyłać pieniądze i b cuż is. 

Powstała w Huszt skromna organizacja 
pomocy dla internowanych. Na czele sta- 
peta p. Juljuszowa Germanowa, skarbni- 
kiem jest pułkownik dr. Rogalski, lekarz 
legjonowy. Na jego ręce składać należy 
wszelką gotówkę. 

3 Lokal tej skromnej organizacji mieści 
się przy Refirutcza 4 w Huszt. Tam na- 
jeżu odtąd skierowywać posyłki i pienią- 
dze . 


Z Warszawy. 


Rowy gabinet. 


Jak donosi „Kurjer Warsz.” p. Stecz- 
kowski został zatwierizony przez władze 
oknyacyjne na stanowisku prezesa gabi- 
meta polskiego. 

ìabinet “ukonstytuował? sie ostatecz- 
nie skład jego jest taki jaki podawa- 
my, jedynie tekę przemysłu i handlu 
ma obiąć p. Szymański, dyrektor Tow. 
akc. „Zawiercie*. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
dzenie wstępne nowego gabinefu. 

Wkrótce nastąpić ma ogłoszenie w 
formie urzędowej składu gabinetu i je- 
go programu. 

Klub ziemiański. 


Wśród licznie zgromadzonych przedsta- 
wicieli świata ziemiańskiego i inteligercji 
miejskiej cdbyło się dnia 2 b. m. w sali 
balowej hotelu Europejskiego pierwsze 
organizacyjne zebranie Klubu Ziemiań- 
skiego, 

Zebranie zagaił p. Antoni Łuniewski, 
zaznaczając konieczność powołania do ży- 
cia organizacji towarzyskiej, któraby zc- 
środkowała w sobie inteligencję wsi i 
miast i któraby wypełniła pewną lukę, ja- 
ka w strukturze społeczeństwa naszego w 
tej mierze zaobserwować się daje. Na 
przewodniczącego zebrania zaproszony 
został ks. Maciej Radziwiłł Po 
zreferowaniu głównych podstaw ustawy 
Klubu uchwalono oznaczyć składkę człon- 
kowską na 200 marek rocznie. 

W obszernej dyskusji stwierdzono bez- 
względnie apolityczny charakter Kiubu, 0- 
raz konieczność dążenia do tego, ażeby 
na terenie klubowym spotykać się mogli 
ludzie rozmaitych opinii politycznych. Za» 
sadę tę uznano za punkt wyjścia i za 
podstawowy warunek pomyślnego rozwc- 
ju instytucji. Następnie przystąpiono do 
wyboru Zarządu i Rady. 

Wybrani zostali: Maciej ks, Radziwił'— 
prezes, Kazimierz O'szowski — wice-pre- 
zes, Antoni Łuniewski—skarbnik, 

Na członków zarządu powołani zostali 
prócz tego: pp.: Zygmunt Brudziński, Sta- 
nistaw Karłowski, Józef Targowski, 

Na zastępców wybrani zostali: Janusz 
Szwejcer, Stanisław Grabiński (junior), dr. 
Rogoziński. 

Na gospodarzy pp.: Czesław Baczyński, 
dr. ROSRNAKI i Kazimierz Skórewicz. 

Do Rady: W. br. Rostworowski, K. 
Wojciechowski, Jan Skotnicki, Stanistaw 
Wessel, . E. Korwin = - Szymanowski, Woje- 
wódzki, Henryk Grohman, Antoni Górski, 
Leon Siemieński, J. Tołłcczko, Aleksander 
Grobicki, J. Wierniewicz, prot. Cybichow- 
ski, Kajetan Piechowski, S. Dziewulski, 
St. Dzierzbicki, Adam Łuniewski, 

Lokal klubu znajduje się na 1 piętrze 
w hotelu Europejskim. 


Protest cer.eniemw. prczydjum policji. 


Magistrat zawiadomił ces-niem. prezy» 
djum policji o wyniku dokonanych przez 
Radę Miejską wyborów prezydenta miasta, 
pierwszego burmistrza, oraz przewodniezą- 
cego Rady. W odpowiedzi na to ces.-niem, 
prezydent policji zaznaczył, że protokół wy- 
borczy jest nieodpowiednie zredagowany, 
ponieważ stanowisko prezydenta, burmi- 
strza i przewodniczącego Rady Miejskiej, 
mie gą decydowane przez Radę i przed- 
stawione przez nią do zatwierdzena zwierze 
chniczym włądzom niemieckim, jeno mia- 
nowanie prezydenta miasta należy do praw 
Eenersł-gubernatore, zań burmistrza i pre- 
zydentą Rady do praw szefa administracji, 


DORI RE ET EAT TU APRA r a aaa a 

Składajmy ofiary na szkoły 
ńa Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej, 


GAZETA ŁODZKA 


~as i] iti ull aaa aal lÁ r Ka 


Cirdamasa hiożne», 


— Komunikacja pocziowa z Rumu- 


„D. W. Ztg.* podaje rozporządzenie, 
dotyczące korespondencji między gen.-gub. 
warszawskiem a okupowanymi terenami 


nią, 


Rumunji. Korespondencja obejmować mo- 
że listy otwarte, karty pocztowe i papiery 
handlowe, W korespondencji dozwolone 


są języki: niemiecki, węgierski, bułgarski, 


turecki i francuski, 
— Likwidacja obozu w Huszł. 


Jas donosi „Przegląd wieczorny“ 
władze austro-węg. przystąpiły już do 
likwidacji obozu dla internowanych le- 
glonistów w Huszt, Legjoniści, jako 
poddani austrjaccy, są wciełani do 
wojska austr, i wysyłani na front. 


— Qdsłonięcie I poświęcenie pomni= 
ka $ p. Janusza Orlińsziego» 

W nadchodzącą niedzielę dnia 7-go 
kwietnia o godzinie 12 w południe na sta- 
tytn cmentarzu katolickim odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia i poświęcenia po- 
maika na grobie zmarłe'o w roku zesz- 
łym astysiy i reżysera Teatm Polskiego 
$. p. Janusza Orlńskiego, Pienia wykona 
chór „Lutni* pod dyr. p. Michałowskiego. 
Na uroczystości tej przemawiać będą pp.: 
Aleksander Z<lwerowicz, Czesław Gumkow- 
ski i Konrad Fidier. 


Podział pyrocedernwego cukru 
przemysłowcorme 

W dzienniku urzędowym znajdujemy 0- 
głoszenie, według którego podział cukru 
nastąpi w dniach od 9 kwietnia do 12-go 
kwietnia. 

Świadectwa upoważniające dó odbioru 
sq do odebrania za opłatą podatku, który 
wynosi 250 mk, za 100 klg. w prez. pol. 
w godz, od 9 do 12 w następujące dni: 

We wiorek dnia 9 kwietnia przez fá- 
btykaatów sztucznego miodu, marmolady, 
limonjady, soków i cukierków; w Środę, 
dnia 10 Kwietni ia — przez cukierników; w 
czwartek, 11 kwietnia przez kupców win- 
nych; w piątek, 12 kwietnia przez zamel- 
dowanych 'w urzędach powiatowych w 
Brzezinach | Łasku, jak również w magi- 
stracie w Częstochowie i Zgierzu właści» 
ciele zakładów przerabiających cukier. 


— Szczepienie osny. 

Kancelarje kościelne zestawiły listy 
dzieci. które urodziły się w r. 1917 i do 
28 lutego 1918 r. Szczenienie os: by tym 
dzieciom dokonane będzie w miesiącu 
maju, 

— Z Tow. schronisk Sw. Stanisława 
Kostki. 

Wczoraj, o godzinie 5 i pół po po- 
łudniu, w lokalu przy ul. Aleja Koś- 
ciuszki 17, odbyło się ogólne zebranie 
roczne Towarzystwa schronisk Św. Sta- 
Bolsa Kostki, w obecności 25-iu człon- 

w. 

Zebranie zagaił prezes ks. prałat W. 
Tymieniecki. przewodniczył p. Zaleski. 
Sprawozdanie z działalności Towa- 
riystwa za rok ubiegły 1917 odczytał 
skarbnik i sekretarz zarządu p. J. Ja 
rzębowski. —Sprawozdanie w ogólnych 
zarysach zamieściliśmy w jednym z po- 
przednich numerów „Gazety“, 

Sprawozdanie to zebrani zatwier- 
dzili—Poruszono sorawę śmiertelności 
wychowańców ochron 1 przytułków. 
Okazuje się, że wypadki śmiertelności 
były bardzo rzadkie, co dowodzi, że 
warunki życia pensjonasrzy są bardzo 
pomyślne i że owe dziecińce są insty- 
tucjami. które zapewnić mogą istnienie 
młodej latorośli. 

Sprawozdanie finansow: 'e wykazało, 
że wpływy wyniosły mk, 472,290 fen. 08, 
wydatki zaś uczyniły mk. 465,975 feni- 
gów 64. 

Wobec tego, że ceny wielu artyk u- 
łów a głównie spożywczych poi Inoszą 
stę ciągłe, b rdet wydatków na rok 
191NQ = r saN jest w sumie 
mk. 670,000. 

Następnie przyjęto protokół komisji 
rewizyjnej, 

Postanowiono zwrócić się do Ma- 
gistratu z prośbą © rowiększenie do- 
fychczssowego subsydjum sychęgo, 8 
w kwocie 175,000 marek oraz Redy 
apiskuńczej o utrzymanie ża ik a-s 
czanego zasiiku pieniężnego. 

Do ek” wybrani zostali: przez 
aklamację ks. prałat W.  Tymieniecki, 
oraz za pemocą głosowania tajnego 
pp.: Juljusz Jarzębowski, Leon Jawor- 
ski, Stanisław Jezi erski, Konrad Fie- 
dler, Kara! Chądzyński, Stefan Przed- 
pelski, Antoni Ramisch, Stanisław Łu- 
komski, F. Drozdowski, Witold Wiśniew- 
ski i Eugenjusz Trojanowski. 

Do komisji rewizyjnej wybrani 
stali pp.: 


zo” 


Karol Baier, Stanisław Zeliñ- 


s*i, Franciszek Lenartow cz, Arkadjusz 
Jusz: dewicz i Antoni Michałowski. (i) 


— Ze Słow, polskich kupców Í prze» 
mystowoców ohrześcjuu, 

Na posiedzeniu świeżoobranego zarządń 
Stow. polskich kupców i przemysłowców 
chrecáejan rozdzieloso między sobą man» 
daty w sposób nastąpujący: pn.: preges Jan 
Nowosielski, wiceprezes Adolf Trautwein, 
sekretarz Jia Maciński, buchalter Zygmunt 
Mittelstedt, skarbnik Ed: nuad Bogdański, 
gospodarz lokain Czesław Dybezyński, bie 
bljioteksrz Karo: Oiądzyński, 

Postaotwieno zwrócić sią do władz oku- 
pseyvjnych w sprawie uzupełn'enia ustawy, 
umożliwiającej nabyela nu własność pose- 
aji, czego ternźniejsza ustawa nie przewi- 
duje, Sprawą nabycia na własność domu 
zajmie sie komisja, do której woszli pp.: A. 
Trautwein, E. Weigt, Z. Mit'sistedt, z pra- 
wem kooptacji. Dyty: hos'8 na faudusz 
włąsneso gmachu wpłynęło z dobrowolnych 
składek kilkadziesiąt tysięcy marek, 

Wybrano 29 kandydatów na członków 
Komisji arbitrów do rozpoznawania Bpraw 
handlowych i natury etycznej, (i) 


— W sprawie powrotu uchodźców. 

Rada Główna Opiekuńcza zawiadomiła 
miajscowe Rady Opiekuńcze, że powrót z 
Rosji do kraiu bądż pojedyńczych oBób, 
bądź rodzin całych w obecnym czasie wiel- 
kith trudności nie przedstswia, o ile osoby 
te są względnie zamożne i nie przyczynią 
wydatkow zarówno ma przejazd do kraju, 
jak i na dalsze utrzymania. 

W celu sprowadzenia rodzisy lub krew» 
nego, należy złożyć podanie de Mimsterjem 
Soraw Wawnetrznych z dołączeniem wypeł- 
nionego formularza. Formularze takie 83 
w nosiadaniu Łódzkiej Miejaecowej Rady 
Opniaxuńazej, Piotrkowska 96, dom Semen» 
sa, I piętro i moz» być udzielona żyezącym 
sobie tego w godzinach biurowych. ta) 


— Polski Zw. zawed. ogrodników, 


Dn. 7 kwietnia o godzinie 4 popo!u- 
dniu, w lokalu Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, Piotrkowska 91, odbędzie 
się miesięczne posiedzenie członków Zwią- 
zku cgrodników Koła łódzkiego. 


— Ze Związku > awodowego sterów 
żów domowych i fahrycznych. 

W niedzielę.dnia 7 b. m.o. godz. 2 
po poł. w sali jadalnej L. Gayera (Piotr- 
kowska 301) odbędzie się walne zebranie 
członków Związku zawodowego Stróży 
domowych i f.b; ycznych z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) odczytanie protokółu z ubiegłego 
zebrania, 2) sprawozdanie z działalności, 
3) znaczenie związku, 4) sprawy organi- 


zacyjne i 5) wolne wniozki. 

Ze wzgłęcu na ważność rozrraw po- 
żądanem jest jaknajliczniejszy udział 
członków. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Chcąc uprzystępnić szerszym *f:rom i 
| publiczności zamiejscowej korzystanie z wy- 
 stępów Al. Ze lwerowicza, Teatr polski da- 
je w nadchodzącą niedzielę o godz, 3 po 
południu jedno przedstawienie po cenach 
popularnych, powtó zona będzie z gościem 
doskonąła farsa Gavauva p. t „300 dui". 


— Bajki i wiersze A. Zeiwarowicza 
dla dzieci i mfiodzieży. 

Jutro o godz. 4 po poł. w sali Kon- 
certowej znakomity artysta Aleksander 
Zelwerowicz wypowie dla dzieci i mło- 
dzieży prześliczne bajki i wiersze. Pro- 
gram zapowiada sie nad wyraz intere- 
sująco i zawierać bedzie bajki Ander= 
sena i Kiplinga, utwory Mickiewicza, 
Pola, Lenartowicza i in. 

Bilety są do nabycia w czytelni No- 
wości Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


— Tourmeć teatru Polskiego. 


Wkrótce zjeżdża do Łodzi na szereg 
przedstawień w gmachu teatru Pol- 
skiego operetka pod dyr. Szczuk, ar- 
tyści ząś teatru Polskiego wyjeżdżają 
na prowincję. Część artystów z p. Je- 
rzym Leszczyńskim organizuje tourneć 
po więsszych miastach, wystawiając 

„Głuszcza* Krzywoszewskiego. 

— Ze Stow. im, Moniuszki. 

W pierwszym dniu świąt Stow, śpiewa» 
czo im. Moniuszki w lek t'u  ełasnym przy 
ul. Sskolnej ur, 238 zgromadziła swych człon= 
ków na hrvczystości bra dycyjnego jajka 
wielkanocnego, Po okoliczne 'śeiowem przes 
mówienia prezesa p. Józefa Wolczyńskiego 
nastąpiło dzielenie je jka, poczem Qdbyła się 

zabawa towarzyska podług programi, który 
ah siły śpiewy, monologi i jednoaktówka. 


— Z koła okręg, P., M, S 


Zarząd Koła Okręgowego P. M. S. 
zwołuje zjazd delegatów kół łódzkich 
w poniedziałek dnia 8 b. m. o godz 2 i 
pół po pol, Al. Kościuszki 17, z naste- 
pującym porządkiem dziennym: 1) o 


- 


> 


3 


„onstytucji 3 maja wypowie p. Knothe; 
2) organizacja kwesty msjowsj na do- 
chód Kół Macierzy; 3) obchód rocznicy 
3 maja; 4) sprawy bieżące. 


— Ziemniaki do sadzenia, 

O ile dopisze stan pogody, Komitet zaa 
gonków rozpoczyna wydawanie ziemniaków 
do sadzenia dzierżawcom już od przyssłega 
wtorku, W roku bieżącym Komitet prom 
jektuje wysadzić na zagonkach około 1,800 
korcy. (a) 


— Pówrółt kolonistów. 


Dn. 2 kwietnia przybyła do Płocka 
pierwsza partja kolonistów, którzy zo- 
stali przymusowo wysiedleni w siycz- 
niu 1915 r. i ostatnio przebywali w gub. 
Saratowskiej, 

Po załatwieniu formalności w ko- 
+ mendanturze remigranci skierowani byli 
do Rady op. pow, skąd odesłani zo* 
stali do miejsca stałego zamieszkania: 

— Przejęcio poczt przez oriasi 
polskie: 

Niezwłocznie po ustanowieniu gabinetu 
ministrów, władze polskie przejmą noczty 
miejskie w Warszawie, Łodzi, Częstochowie, 
Sosnoweu Í Kaliszu. 


— Ucisczka bandytów. 


Ze szpitala w Radogoszczu zbiegł po 
szukiwany bandyta Pękała, podejrzany a 
zorganizowanie napadu na jubilera Liber- 
mana, przy ul, Wolborskiej l, i o współ: 
udział w napadzie na kantor K. Scheiblera, 

Ze szpitala św, Aleksandra thing! S23- 
lim Wiener, złodziej aaa aymuiują= 
cy chorobę. 

BTNADUTY eiat aa a Brai naa an nu Pin t Martinot meen a temra si A 


Rozporządzenie policyjne, 
(Dokończenie), 
88, 


Zużycie będzie nadzorowane przez mie» 
sięczne kontrole i połączone z tym kon- 
trole zakładów, Konsuwenci otrzymaja w 
przeciąru okresu używalnego wiadomość 
o wysokości przypadających im jeszcze do 
zużycia łości, Przy osiągnigciu dazwolos= 
nego zużycia przed 80 września 1918 r., 
będzie konenmentom dopływ gszu albo prądu 
elektrycznego zamknięty. Każde uiedozwyga 
lone większe spotrzebowanie będzie knaras 
vem oprócz zamknięciem dopływu 800 yroa 
centami dodatku do cen normalnych, Osa» 
że gię przy miesięcznych kontrolach nig- 
proporcjonalnie wysokie spotrzebowanie a 
konsument nie będzie w stania rrzytoczyć 
dla takowego ważnych powodów, to moża 
być zamknięcie Światła albo prądu już 
przedtem zarządzone, 


87. 
Wymieniony w § 6 dodatek wpływa w 
połowie do kasy zakładów gazowych i ele= 
<ktrowni, w drugiej połowie do kasy gmine 


nej, 
8 8. 

Przekroczania nakazów i zakazów nie 
niejszego rozporządzenia będą karane wię= 
zieniem do 6 miesięcy i karą pieniężną do 
10,000 marek albo jedną z tych kar, 


§ 9. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi z dniem 
1 kwietnia 1918 r. postanowienia o zuży= 
wąniu gazu i elektryczności równieź z dn. 
1 kwietnia 1918 r. w Siłę, 

Dla miast Pabjaniec i Zgierza obowią« 
zują również zatwierdzone w $ ogranicze= 
nia norm. 

Dla Strykowa, Brzezin, Głowna, Łaska 
i Aleksandrowa obowiązują nadal ustano- 
wione przez gminy, miejscowym stosunkom 
Odpowiadające, a pozostające po za postas 
pówionemi dla Łodzi normy zużycia, 

Dla miasta Tomaszowa obowiązuje Ba: 
dal ustanowiona norma zużycia 30 metrów 
kubieznych gazu miesięcznie dla każdego 
pojedyńczego miejsca połączenia. 


Łódź, dn. 19 marca 1918 r. 
Sierko NA "O Policji 


BCHOPPRN. 


Rozmaitości. 


Bez ręszuików. 


Urząd Rzeszy dla rozdzielania odzie* 
ży z powodu szczupłych zapasów to- 
warów  płóciennych rozporządził, aby 
odtąd nie wydawano kartek na ręczniki. 
Należy kupować ręczniki z tkanek pa 
pierowych, które można otrzymać bez 
kartek. Przepis o praniu takich ręczni= 
ków często jest dołączony do ręczników 
z papieru. 

Zdrada Lotaryńczyków. 


Berlińskie pisma donoszą, że między 
dokumentami, zdobytemi na Anglikach 


4, 


ün. 21 marca, znaleziono raport sztabu 
generalnego 3-go korpusu angielskiego o 
zeznaniach 2 dezerterów lotaryńskich z 
414 sompanji miotaczy min, którzy zbie- 
gli w nocy na 19 marca, Według do- 
niesienia angielskiego, dezerterzy ci 
zdradzili wielkie natarcie, które miało 
nastąpić dnia 21 marca i przygotowania 
zarządzone. Zdrada ta, dokonana weze- 
snym rankiem 19 marca, nastąpiła wpra- 
wdzie zapóźno, aby oddać wielkie usługi 
nieprzyjacielowi, byłaby jednak niebez- 

ieczna, gdyby natarcie odłożono z ja- 

ichkolwiek przyczyn. Jeden z dych 
dezerterów jest Adolf Lenz, ur. w Neues 
Glashütte, pod Farbachem, a drugim 
pionier Paweł Rodolphe, urodzony wSon- 
frisch, pod Diedenhofen. 

Aresztowanie Rźppaporta. 

Jok donosi „Piogres* lijoński w Pary- 
żu aresztowano Ruppaporta autora książki 
o Jaresie za to, że siedząc w piwnicy 
podczas ataku lotniczego, wygłosił mowę 
propagującą zawarcie pokoju z Niemcami, 


 (steinie telegramy, 


Ostrzeliwanie Paryża, 


Najwyższe dowództwo niemieckie do- 
wiedziało sig w dnia 3 kwietnia, że w 
tymże dnin cótedzie się w Paryżu po- 
grzeb zabitego pociskiem  szwajssrskiezy 
radcy legacyjnego Stroehlina i jego żony. 

Wobec tezo zostało zarządzonem, aby 
w dniu tym zaniechać bombardowania 
Paryża, Nestąpiło to jedynie na skutek 
"-"zypiszczenia, że również i francuzi ze 

a strony 6 kwietnia od godz. 11-ei ra- 
«© wstrzymają ostrzeliwanie Laon ze 
ezględu na wyznaczoną na ten czas Ce- 
temonję pogrzebu obywateli miasta, zabi- 
tych przez granaty francuskie. 

Na nabożeństwie żałobnem, odprawio- 
nem w dniu wczorajszem w Paryżu, był 
. ecnym prezydent Poincaré i prezydenci 
izby i Senatu. Ciało radcy legacyjnego 
Stroehlina i jego żony wysłano do Ge- 
newy. 

Ostrzeliwanie Paryża z dalekonaśnego 
działa wszczęto na nowo, 

Do „Az E:t* donoszą za pomocą tele- 
£ alu iskrowego z Madrytu, że upełaomoc- 
meni przedstawiciele dyplomatyczni en- 
tenty opuszczają Paryż i udają się do 
Tours albo do Orleanu. 

Od pocisków dalekonośnego działa u- 
cierpiała mocno znajdująca się po lewej 
stronie Sskwany część Paryża, na której 
położone są najważniejsze budowle stoli- 
cy, jako to: Sorbona, pałac Luksembur- 
ski (Senat), pałac Burboński (izba depu- 
towanych). ministerjum spraw zagranicz- 
nych, wieża Eiffla i wiele innych, 


= 


wykonywa 


AFISZE, 
PROGRAMY, 
BROSZURY, 
USTAWY, 
KWITARJUSŻE, - 


¢ Klele do Buska | dalej końmi do Solca, 


DRUKARNIA 
Gazety Lódzkiej 


(właściciel Jan Grozek) 


wszejkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 


ZAPROSZENIA, 
BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d, 


Zamówienia załatwia się szybko i akuratniś, 
Adres: ul. Przejazd AR 8, 


ww SOLEC m 


Zakład Wód Mineralnych siarczano-słonych, kąpieli 

błotnych i lecznica fizykalno-djetetyczna pod kie: un- 

kiem lekarskim dr. med. St, Kzlles-krauzaa 

Sezon od 20 maja do 20 września. 
Choroby skutecznie leczone w Solcu: Reumatyzm, Artretyzm, przymłot, 
choroby skórne, choroby nerwowe itp. 
Ceny utrzymania niższe niż w innych miejscowościach kraju. 

Dojazd przez st. kolej. Kjelce, skąd szosą doroźkami lub samochodami rządowymi 
Od strony Galicji jub gub, Lubelskiej 
g stację kolel galicyjskich Szczucin, skąd 5 wiorst do Solca. Prospekty I infor- 

cja wysyła gratis Zarząd Solca (Poczta Stopnicz, ziemi Kieleckiej); w 

p. Fr. Jakubowski, At. Jerozolimskie 93 m. 8. 


GAZETA ŁÓDZKA — 5 kwiecień. 


Daremne kontrataki. 


Z Berlina donoszą, iż również i w no 
cy 4 b. m. powtórzyły sę ataki nieprzy- 
jaciela celem odebrania wzgórz, znajdują: 
cych się na południowym zachodzie od 
Moreuil. Były one przygotowane przez 
ogień dzieiowy i wykonane zbitemi masā- 
mi wojsk, 

Zostały one udaremnione przy wielkich 
stratach dla nieprzyjaciela, 


Ważne dworce kolejowe Amiens i 
Camoi:gne były ostrzeliwane i bombardo- 
wane, 


Koalicja a Rosja. 

Z Londynu donoszą: 

Prasa zajmuje się bardzo zajściami na 
Murmańskim wybrzeżu. „Manchester Guar- 
dian* iost z nonGwnym mawiązanien sto- 
sunxóy korsuiartych i dyplomatycznych 
i bierze poa uwagę możliwość ponowne- 
go spółdziaiania enutenty z -<sow;etamii 
„Times* nagli, by udaremniono zdobycie 
przez niemców i bisłogwardzistów wy- 
brzeża Murmońskiego. Koalicja musi mieć 
otwarte drzwi do Rosii. 


Przynienia angielskie, 


Korespondent „Daily Express" donosi 
z Petersburga, iż na kongresie wszystkich 
partji socjalistycznych, za wyjątkiem bol- 
szewików, który odbył się 'v Moskwie, 
został przyjsty wniosek, domagający się, 
by koalicja zorganizowała obronę Rosji 
pod gwarancją, iż do spraw zwierzchni- 
czych Rosji mieszać się ona nie będzie. 

Zyczenie „Daily Ex.press* jest pewno 
matką myśl. 


Walka o Tammerfors. 


Z Wazy donoszą, że ostatni komuni- 
kat kwatery głównej głosi: 

Pod Tammerforsem rozpoczęto dzisiaj 
o godz. 2!/, rano silny ogień artyleryjski 
i następnie atak. Koiumns białej gwardji 
wtargnęły do miasta z południa i pólno- 
cy. Nieprzyjaciel okazuje rozpaczliwy opór 
w umocnionych domach i fabrykach, mi- 
mo to wojska białej gwardji zajęły całą 
północną część miasta aż do rzeki. Nie- 
przyjaciel osżańcował się we wschodniej 
części miasta. 


Wojna domową w Rosji. 


Podług informacji „Kölnische Ztg,* 
Pet. Ag. Tel. donosi z Moskwy: Korni- 
łow poniósł w północnej części Kaukazu 
Cjężką porażkę i musiai schronić się w 
górach. - Generał Aleksiejew został aresz” 
towany przez kozaków, którzy przeszli ną 
stronę sowjeta, 

SWOTOTTIETERCA 


| owcza 


arszawie 


Nasiona 


warzywne, pastewne i 
kwistowę 
gwarantowanej dobroci 
dostarcza w każdej ilości 


SKŁAD NASION 
LEHR i SKA 


Warszawa, Żabia 2. 


wszelkie nadeszły. 


b. Jasiński, Tesi 10: 


Cenniki bezpłatnie, 


5 
Ogród 
owocowy do wydzierźawie- 
nia w blizkości 
drzew, Owoce pierwszych ga- 
tunków, prócz tego morgu 
truskawek i |, morgi malin, 
Bliższa wiadomość w mleczar- 
ni „Paprotnia“ Przejazd 52. 

O EEE RZEKA 


poszakiwany przedstawiciel - 


z kapitałem do Kulturalnego, zystrownego 
przedsiębiorstwa na bardzo dogoinych wa- 
ruukach, Warszawa, Krucza M 13 m, 8. | m. 18 il piętro. 


(Tabela nier rzędowa), 

W i-ym dniu ciągnienia 3-ej kl. 
Główne wygrane: 

. 20.000 Ne -42663. 

. 10.090 No 26088. 

Mi. 5000 Ne 19430. 


Mk. 4000 Ne 35637. 

Mx. 2000 Ne Nè 21817, 71827, 44403. 

Mk. 1,500 Nè Nè 5128, 12848, 24334, 
25005, 26330, 29117, 32258, 47165, 45555. 

Mk. 700 N N 4082. 11498, 15063, 
16116, 21494, 22001, 23739, 27189, 38579, 
41959, 42142, 46517. 


Mr. 500 Ne No 205, 816, 3625, 14424, 
, 20756, 23801, 28509, 320871, 35041, 
, 88480, 41044, 44600, 45359, 

Mk. 359 Ne Ne 1052, 2120, 3672, 3639, 
6353, 71009 10485, 13809, 14289. 
18977, 19701, 20472, 22600, 25417, 
, 26068, 28511. 28683, 29109, 31161, 
, 28405, 41957, 42786, 43631, 44338, 
, 46111, 46754, 47580, 47839, 48283, 
48898. 


Po mk. 120 wygrały następujące numery. 


20 65 79 128 52 221 98 322 35 38 46 
512622 83 713 807 58 920. 

1026 110 76 79 89 248 362 527 30 51 
66 92 662 705 90 816 22 42 900 1. 

2006 11 48 53 97 158 208 10 43 392 
96 425 68 72 79 87 513 15 29 84 648 
815, 

3192 269 313 93 417 23 54 61 80551 
54 56 60 882651 747 85 848 88. 

64 73 


4137 81 258 98 325 72 79 434 
508 73 661 747 93 818 89. 
5089 185 211 557 788 821 50 62 950 
95. 

6037 70 77 121 26 43 237 314 76 466 
534 59 63 91 99 649 895 926, 

7096 146 70 203 71 305 62 547 54 57 
681 704 48 904 68 81 88, 

8119 253 393 406 547 96 617 26 95 
98 706 19 46 830 974 

9054 84 221 343 427 48 578 92630 31 
87 768 97 836 50 77 915 34 64, 

10057 76 160 70 307 424 50 544 48 
62 82 636 803 6 49 52 96 

11078 171 244 81 318 560 624 29 41 
715 17 947 56. 

12004 8 29 46 107 55 255 310 70 439 
45 60 581 602 58 748 882 914. 

13084 91 120 33 77 224 45 310 25 409 
32 46 61 651 733 64 95 838 978. 


14050 467 525 75 608 712 92 838 996, | 


15029 30 103 27 20 47 298 453 94 
504 687 710 19 28 880 942. 

1611- 55 248 304 42 532 688 760 91 
838 76 

-17905 27 57 178 222 65 330 462 542 


189J 612 58 70 860 61 74 78 960 85: 


88. 
18046 49 50 54 78 82 177 203 23 74 
321 435 50 511 632 90 734 9! 803 987. 


2 S O PN RS 


Przyjmuje: 


Panów 
9—1 i od 6—8. ||od godz. 
TEAREN EAE 


Łodzi 1000 


zyki na fortepianie. 


S a as a ZO 


BLUSZCZ 


"Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawom kobiecym, 
== pod redakcją Zofji Seidlerowej. == 


Warszawa, Nowy Swiat 41, 


Prenumerata na prowincji, w Austrii, Galicji, w Rzeszy Nie- 

mieckiej i W. Ks. Poznańskiem rocznie 30 mk., półrocźnie. 

15 mrk., kwart. 7 mrk, 50 fen. Numer pojedyńczy 65 fen 

Do każdego numeru do!ączane są wzory ubiorów i robót 
i dodatek powieściowy, 


S. Lewkowicz 
rhoroby skórne I zewnętrzne 


Konstantynows.2 Í2 


Panie 


Dnia 7-go b. m. o godz. 2 poł. 
poł. w saii Gayera (Piotrkows a 
No 301) odbędzie się walne zebra- 
nie członków Zw. Zaw, stróży do- my 
mowych i fabrycznych. O liczne i| f]"ss Marczyńska, ul. Mickiewicza 28, 
punktualne przybycie prosi 

Zarzad. 


Nè 93 


Soe e e e o e a r Iy 


ieia Latera Pesky R. GO. 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Honsculenta Prawnego 


ALERSANDRA GERSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84, 


Redaguje: prośby; podania, memorjafy, 
s«karąai oraz uskutecznia tłomaczenia. 


19019 115 240 50 99 350 56 59 74 92 
469 93 94 521 29 97 665 746 56 78 825 
35 69 901. 

20013 55 133 38 44 45 49 214 37 43 
52 88 305 12 68 423 37 75 569 648 57 
569 648 58 760 803 26 996. i 
E: 21003 33 119 41 76 246 312 413 42 
96 650 766 84 857 64. 

" 22096 168 202 72 74 82 361 411 27 
77 613 28 90 720 80 85 801 10 14 68 
901 75. 

23059 123 343 457 73 500 21 24 97 
617 765 829 41 59 80. 

24005 31 43 58 139 40 205 15 63 326 
70 400 49 89 758 899 921. 

25004 48 216 58 71 366 71 78 99 420 
502 16 50 690 788 95 836 54 91 919 80 
82 87 90. 

26012 243 52 97 338 70 418 57 543 
650 92 758 61 826 28 39 62 931. 

27300 81 93 136 200 70 88 305 18 
415 519 37 631 765 842 824, 


28021 32 44 188 278 310 82 51 58 
£12 33 3? 008 38 769 71 903 72. 

29:25 50 159 88 AD 234 84 347 13% 
77 511 32 804 85 35 725 30 915 59 70, 

80015 189 224 97 331 57 408 88 517 
38 630:4] 708 41 889 936 45 74, 

31192 228 68 401 529 64 77 6202161 
73 742 81 88 91} 819 88 924 27 32, 


a aaa 


1914—1918. 


( naczych chat i pól 


"Stanisława Czajkowskiego. 
Obrazki wierszowane © Polsce i o duszy 
polskiej w  cząsie wojny powszechnej, 

Nakładem autora. 

prr» lu Do Boga, Trzeci maj, Albatros, 
niwa, Szaleniec, Nad kołyską, W ygnań* 
cy, Głos wołającego na puszczy, Przeba- 
Czyła. Zapóźno, Wigilia sieroty, Po nocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamatły 

Ias, Zmatwychwstaje, Pobudka, 
Serja 2: W lesie, Talusia mi zabrali, 
W koszarach, Wieści niema, Pod rózgami, 
Na czujce, U wróźki, I zabrali dzieci w 
mocy, Nie oddamy zbirom kałom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W noce majową, 
Posucha, W zaprzęgu, Na  śŚciernisku, 
I odbiegli od niej swoi, Na rozdrożu, Idą 

chłopcy-Źołnierzyki, Czy już jest? 
Cena serji mr. 1 fen. 20. Moźna dostać 

w każdej księgarni łódzkiej, 


: różse do sprzedania z Pos O- 
x sbłe du wyjazdu, ul. Zakątna M 47 
A 
KIAWCOWA do reperac 
Potrzebna Conin w sa 
i $ można dostać na kwit 
r ieniądze lombardowe, Pistrkow- 
aeo m a non. onera i piero. 
7 zedani Ska 
kower o m H EE idzewska 
suknie balową atła ową, 
Sprzedam tam źe majerjał km 
wy. Ul. Jutjusza JE 17 m. 12. 
nioni Lewandowski, ul. Wiznera 45, 


zgubił książeczkę ROYA na 9 


5—6: 


zuubiła białą kartę węgłw = 

Egas Lewin zgubił paszpcft niemiecki, 
wydany w Łodzi 

irentyna Wasilewska zgubiła paszporł 


caw 
udzie- 


nauczycie 
Ruvynowana ja tanio lekcji mu- niemiecki, vydany w Łedri 
Ulica Widzewska 94 ERE Anurzejewsea zgubiła paszporł 


niemiecki, wydany w Łodzi 


Redaktor i wydawca Jan Grodek, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni J. Grodka, Przejazd 8. 


